
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

DEKALOG – czytaj lub słuchaj: https://bibliamowi.pl/zagadnienie/dekalog 
«Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie będziesz miał cudzych bogów obok 
Mnie! Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na iebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, 
ani tego, co jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój 

Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem 

tych, którzy Mnie nienawidzą. Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia tym, którzy Mnie miłują i przestrzegają moich 
przykazań. Nie będziesz wzywał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, 

który wzywa Jego imienia do czczych rzeczy2. Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i 
wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci Pana, Boga twego. Nie możesz przeto w dniu 

tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje 

bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. W sześciu dniach bowiem uczynił Pan niebo, ziemię, morze 
oraz wszystko, co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan dzień szabatu i uznał go za 

święty. Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą Pan, Bóg twój, da tobie. Nie będziesz zabijał. Nie 
będziesz cudzołożył. Nie będziesz kradł. Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako świadek. Nie będziesz 

pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz pożądał żony bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani 
jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twego». http://www.biblijni.pl/Wj,20,1-21

 

«Jam jest Pan, Bóg twój, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie będziesz miał bogów innych oprócz 
Mnie. Nie uczynisz sobie posągu ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko albo na ziemi nisko, lub w wodzie 

poniżej ziemi. Nie będziesz oddawał im pokłonu ani służył. Bo Ja jestem Pan, Bóg twój, Bóg zazdrosny, karzący 

nieprawość ojców na synach w trzecim i w czwartym pokoleniu - tych, którzy Mnie nienawidzą, a który okazuje łaskę w 
tysiącznym pokoleniu tym, którzy Mnie miłują i strzegą moich przykazań. Nie będziesz brał imienia Pana, Boga twego, do 

czczych rzeczy, bo nie dozwoli Pan, by pozostał bezkarny ten, kto bierze Jego imię do czczych rzeczy. Będziesz zważał na 
szabat, aby go święcić, jak ci nakazał Pan, Bóg twój. Sześć dni będziesz pracował i wykonywał wszelką twą pracę, lecz w 

siódmym dniu jest szabat Pana, Boga twego. Nie będziesz wykonywał żadnej pracy ani ty, ani twój syn, ani twoja córka, 
ani twój sługa, ani twoja służąca, ani twój wół, ani twój osioł, ani żadne twoje zwierzę, ani obcy, który przebywa w twoich 

bramach; aby wypoczął twój niewolnik i twoja niewolnica, jak i ty. Pamiętaj, że byłeś niewolnikiem w ziemi egipskiej i 

wyprowadził cię stamtąd Pan, Bóg twój, ręką mocną i wyciągniętym ramieniem: przeto ci nakazał Pan, Bóg twój, strzec 
dnia szabatu. Czcij swego ojca i swoją matkę, jak ci nakazał Pan, Bóg twój, abyś długo żył i aby ci się dobrze powodziło na 

ziemi, którą ci daje Pan, Bóg twój. Nie będziesz zabijał. Nie będziesz cudzołożył. Nie będziesz kradł. Jako świadek nie 
będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa3. Nie będziesz pożądał żony swojego bliźniego. Nie będziesz pragnął 

domu swojego bliźniego ani jego pola, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej 

rzeczy, która należy do twojego bliźniego».   http://www.biblijni.pl/Pwt,5,1-22  
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Dekalog: zapisany w Księdze Wyjścia, słowo po słowie został podyktowany przez 
Boga Jahwe Mojżeszowi  na górze Synaj w Księdze Powtórzonego Prawa, (góra 
ta nazwana jest Horeb ), w trakcie wędrówki Izraelitów z Egiptu do Kanaanu. 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

 



 
 

 

 

Dekalog Video: dekalog  
 
I - https://youtu.be/XmJYtTkWqBc  -  JPII   https://youtu.be/hKIUIash3YA 

II - https://youtu.be/rGUebnxCfYU   JPII     https://youtu.be/XbftVLTiUc8 

III - https://youtu.be/VzcuUx9uvLQ   JPII    https://youtu.be/Ob4ndFfGsMY 

IV - https://youtu.be/y2_5krg3Acs   JPII   https://youtu.be/WlqXVklR6MM 

V - https://youtu.be/HhFRUn0gIvY   JPII    https://youtu.be/Qge7XrKyPBo 

VI - https://youtu.be/owLw5YPxVgc   JPII   https://youtu.be/UeDBslmvIuM 

VII - https://youtu.be/qry6n-dN4HA    JPII    https://youtu.be/Nf33jtTK1kw 

VIII - https://youtu.be/h5m3mPdXJDM    JPII    https://youtu.be/9TbOPA9U7VY 

IX, X - https://youtu.be/rkps2dRP3lo    JPII    https://youtu.be/hstqWuoHKTk 
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https://youtu.be/l8_RAxSf8-M 

 

   
https://youtu.be/Ly9uJpHLIMU     3 i 4 :  https://youtu.be/wPFsYA4bocs  5 i 6: https://youtu.be/skMB1o3NDwA 

7 i 8: https://youtu.be/xjCImHaZ0tQ                9 i 10: https://youtu.be/ZD2-jGm_BD0 

 

3: https://youtu.be/Hg9W_hKWd9E 

4:  https://youtu.be/A2Go_zXaIFs 

5: https://youtu.be/XoLPMeXLv7Y 
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https://youtu.be/aEZhKhbLiRg   7: https://youtu.be/RF0epJhKHkE   .   https://youtu.be/PTzCEaAU4Zk     8: https://youtu.be/kyQwxsLpmFw 

 

   
 

https://youtu.be/vWTmi8ZSKCc 

 

Katolicy wyrzucili 2 przykazanie? 
https://youtu.be/X3FeBVD_zy0 
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Judaizm – Dekalog: http://poznan.jewish.org.pl/index.php/judaizmcom/Dekalog-Analiza.html 
 

(1). Ja jestem Pan, twój Bóg, którym cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu 
niewoli. Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! 

 (2). Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na 
niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach 
pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, 
ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze 
występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem 
tych, którzy Mnie nienawidzą. Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia 
tym, którzy Mnie miłują i strzegą moich przykazań 

(3). Nie będziesz wzywał imienia Boga twego, Pana, do czczych rzeczy, gdyż 
Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych 
rzeczy. 

(4). Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i 
wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci 
twego Boga, Pana. Nie możesz przeto w dniu tym wykonywać żadnej pracy 
ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja 
niewolnica, ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych 
bram. Bo w sześciu dniach uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, 
co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan 
dzień szabatu i uznał go za święty. 

5). Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą twój Bóg, 
Pan, da tobie. 

6). Nie będziesz zabijał. 

(7). Nie będziesz cudzołożył. 

(8). Nie będziesz kradł. 

(9). Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako świadek. 

(10). Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz pożądał żony 
bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani 
jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twego." 

http://poznan.jewish.org.pl/index.php/judaizmcom/Dekalog-Analiza.html


(1). Ja jestem Pan, twój Bóg, którym cię wywiódł z ziemi egipskiej, 
z domu niewoli. Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! 
 

O czym mówią te słowa czy zastanawiamy się i analizujemy , każde czytanie i 
powtarzanie słów dekalogu stawia nas w wielu dylematach i za każdym razem coś 
nowego odkrywamy i inaczej spoglądamy na te słowa . 
 

Ja jestem Pan ,twój Bóg – co to mówi tylko jeden sam daje nam kierunek naszego 
życia bo światem rządzi on dobro i obok niego zło ,a on jest doskonałą dobrocią nie 
pojętą przez nasz umysł on jest ten co w imię swej dobroci stworzył świat i dał nam 
całą swą prace w zarządzanie uczynił nas dziedzicami swymi , i chciałby abyśmy stali 
się dobrocią na jego wzór , poznali go dogłębnie patrząc i porównując ze złem 
nabierając doświadczenia i przestrogi abyśmy nie stawiali jego dobroci wobec zła. 
Pokazuje ja jestem sam bo dobro i miłość jest samo nie może istnieć ze złem i nie 
może być mieszane z innymi uczuciami . 
 

Ale mówiąc ja jestem Pan twój Bóg , wie że daje nam ten sposób wybór dobrą 
nieprzymuszoną wole wyboru miedzy dobrem a złem ,podkreślając tym samym ja 
jestem dobro i nie proponuje wyboru zła mówiąc ja jestem twój Bóg czyniący dobro po 
przez pokazanie wyzwoliłem was z domu niewoli ziemi Egipskiej, zła jakie czynią ludzie 
ludziom bo ograniczanie wolności fizycznej jak i duchowej jest złem i z tego zła rodzi 
się następne zło ,więc unikajcie tego podstawowego zła niewoli i chęci dysponowania 
duchową niewolą nad innymi ludźmi , tu chciałby przekazać aby nie nawracać na siłę 
nawet na niego samego bo to niewola duchowa a on chce abyśmy sami przyszli i 
poznawali go jako wolni ludzie z własnego wyboru nie niewolnicy jakiś idei czy filozofii . 
 

Bo dla niego jest ważna nasza świadomość duchowa on jest częścią naszego ducha i 
chce naszej wolności . Powiedział nie będziesz miał innych Bogów przede mną , widząc 
naszego ducha chętnego na zło i lenistwo chętnego do czynienia drugiego człowieka 
swym sługą niewolnikiem , dla własnej wygody czy bogacenia się . Czym jest inny Bóg 
jest tym złem zaklętym w naszej dobrej nie przymuszonej woli ,chęci dorównania jego 
doskonałości , a to jest pycha bo wszyscy jesteśmy równi jemu ale dokonujemy złych 
wyborów. Żąda pokory żąda absolutyzmu w dobroci . 
 

Jaki jest dziś świat ilu stworzyliśmy ludzie Bogów Bóg seksu , Bóg kasa , Bóg nienawiść 
, Bóg pycha , Takie przykłady można mnożyć i jest wielu co bez tych Bogów nie istnieje 
ich strefa duchowa upadła nie rozwijają się nie idą do przodu a pozostają w tyle ze 
złem nie dążąc do doskonałości i idealizmu w boskim zrozumieniu. 
 

Dla tego Bóg mówi nie szukajcie bo ja jestem jeden dający sprawiedliwość i wyzwolenie 
jak fizyczne tak duchowe w tym stanie przetrwacie w miłości bo ona was chroni i daje 
siły do podejmowania dobrych decyzji. I to ona pokonuje zło odsuwając was od 
nienawiści i zła. Czym jest Bóg prawem pierwotnej ochrony nas ludzi sami 
instynktownie wiemy i czujemy że jest naszą siłą ochroną i nasieniem dobroci w naszej 
sferze duchowej. Rozmawiamy z nim i szukamy schronienia w trudnych sytuacjach 
życiowych zawsze nas wysłucha i pocieszy , jeśli mamy z mim kontakt duchowy w 
naszym drugim ego chcemy jak on pokazuje dążyć do absolutyzmu dobroci . 

  



(2). Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co 
jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co 
jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie 
będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem 
zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i 
czwartego pokolenia względem tych, którzy Mnie nienawidzą. 
Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia tym, którzy Mnie 
miłują i strzegą moich przykazań. 

Dla czego nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani obrazu tego co jest na niebie ani tego 
co jest na ziemi nisko, ani tego co jest w wodach pod ziemią- bo świat jest światem 
duchowym a świat na nieboskłonie , czy ziemski jest światem fizycznym nie duchowym 
czyli nie ma tak wielkiego znaczenia , pokazuje wyższość świata duchowego jego 
boskiego świata jego wyższość i długowieczność nie musimy pamiętać świata 
fizycznego i utrwalać go bo on jest miejscem naszych klęsk porażek i zła jakie czynimy 
dbając o nas fizyczny stan. 

Fizyczne odtwarzanie świata może być pretekstem do szukania ziemskiej fizycznej 
doskonałości ale takiej nie ma wszyscy fizycznie jesteśmy niedoskonali . Sami nie 
widzimy swej metafizyki swej duszy bo ona jest niewidzialna jest czymś z poza światów 
w tych słowach mówi nie szukajcie ziemskiego fizycznego życia kosztem utraty swej 
metafizycznego ducha bo on jest ważniejszy on pozwala przetrwać sprawiedliwym i 
miłosiernym na wieki nie tylko w fizycznym świecie 

Ten świat metafizyczny jest jak nasz umysł nie dotykalny nie określony a daje łączność 
w pomiędzy dwoma światami fizycznym i meta fizycznym pozwala na określenie 
człowieczeństwa jest czymś co powinni pielęgnować i rozwijać aby osiągać maksimum 
doskonałości poznawczej tej metafizycznej strony ,bo ona jest w nas . 

Jeżeli pominiemy stronę naszego świata metafizycznego nasz umysł zginie i zatracimy 
człowieczeństwo staniemy się czymś niedoskonałym prostym a nasze instynkty będą 
instynktem zła , a zło pozostanie przez pokolenia w naszym umyśle metafizycznym do 
wielu pokoleń i nie pozwoli się naszym potomkom rozwijać w osiągnieciu 
człowieczeństwa to będzie ta Boża zazdrość i Boża przestroga przed kontaktem ze złem   
Jak widzimy z doświadczenia zło jest trudne do pokonania i tkwi w cechach                                      
.  człowieczeństwa fizycznego , w określaniu stereotypów społecznych i zachowań 
społecznych w wypowiedziach społecznych , w świecie żydowskim określa się jako 
liszon hara – złe słowo . 

Bóg też mówi że budując cechy łaski i dobroci wzmacniając duchową pokorę w 
pokonywania zła uszlachetniając swój świat metafizyczny staniemy się doskonalsi i nasi 
potomni przez pokolenia osiągną doskonałość która unicestwi świat fizyczny , a 
doskonałość metafizyczna pozostanie w ładzie czasoprzestrzeni . Bóg pokazuje że jako 
ludzie w dobroci nie jesteśmy sami on też jest dobrocią i światem metafizycznym nie 
zbadanym ze świata fizycznego nie osiągalnym dla świata fizycznego , ale tylko dla nas 
istnieje szansa osiągnąć świat metafizyczny po przez poznawanie i realizacja praw 
pokory szacunku akceptacji i zrozumienia świata metafizycznego. 

  



(3). Nie będziesz wzywał imienia Boga twego, Pana, do czczych 
rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego 
imienia do czczych rzeczy. 

  

Bóg wymaga szacunku jak cały niematerialny świat świat 
metafizyczny wchodzenie w ten świat jest karane przez Boga  
bo to inny świat w dobroci i metafizyki wchodzenie w ten 
świat mogło by go zakazić złem ziemskim i naruszyć 
proporcje pomiędzy dobrem a złem. 
 

Ponadto wchodzenie w ten świat w kierunku poznawczym 
mogło by z błahych powodów , doprowadzić że nasze umysły 
nauczyły by się omijać prawa miłości jego prawa .  

 

Umysł ludzki i jego metafizyczna część jest równa jego 
umysłowi ale dopiero po osiągnieciu pełnej doskonałości i 
zrozumienia świata metafizyki kiedy wtargniemy w jego świat 
staniemy się jak aniołowie co zgrzeszyli pychą i staniemy się 
ofiarami zła które będziemy szerzyć nie rozumiejąc dobra.  
 

Karą będzie unicestwienie bo pycha to zło i brak pokory 
koliduje z jego planem naszej doskonałości . 

Nasze ciało metafizyczne karmi się pokorą miłością tolerancją 
akceptacją i zrozumieniem bez tych cech dążymy do 
unicestwienia to my stajemy się własnymi sędziami samych 
siebie , tu już dorównujemy Boskości jego sądów , Jak ciało 
fizyczne bez ziemskiego pokarmu umiera tak część 
metafizyczna bez duchowego pokarmu jak miłość pokora 
tolerancja akceptacja czy zrozumienie umiera , bo bez tego 
nie osiągniemy doskonałości duchowej. 
 

  



(4). Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz 
pracować i wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy 
jest szabatem ku czci twego Boga, Pana. Nie możesz przeto w dniu 
tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja 
córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje bydło, 
ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. Bo w sześciu 
dniach uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, co jest w 
nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan 
dzień szabatu i uznał go za święty. 
 Dla czego Szabat czym jest ten jeden dzień odpoczynku i przerwy w 
fizycznym życiu jest to dzień poświęcony dobroci i budowy ciała 
metafizycznego , jak niewiele potrzeba aby udoskonalać się w miłości jeden 
dzień na sześć dni tygodnia jak przez ten dzień musimy dokonywać wysiłku 
w zrozumieniu naszego metafizycznego świata , budując rodziny i nasze 
współistnienie w grupie , z prawem idealnej miłości której dziś wielu nie 
rozumie dziś miłość to coś za coś nic za darmo bez osobistych korzyści 
fizycznych. Dlatego jak ważny jest ten dzień w naszej pracy nad naszym 
metafizycznym ciałem czymś czego nie rozumiemy i nie możemy dotknąć i 
udowodnić jego istnienie , ale jak jest niezbędny w naszej tożsamości 
metafizycznej i fizycznej , to dzień łączący te dwa świat w jeden mistycyzm. 
Pozwala na współistnienie w harmonii i płynność naszych instynktów 
samozachowawczych budowy dobrych filozoficznych wzorców dla pokoleń. 
Tworzenie współodpowiedzialności za całe pokolenia ,kontakt z Bogiem i 
poświecenie tego dnia jemu i jego miłości ,w zrozumieniu naszym ziemskim 
spojrzeniu i nauce w kierunku tolerancji pokory i pozbyciu się pychy aby nie 
blokowała naszych umysłów przed osiągnieciem absolutyzmy dobroci. 
Szabat w całej swej oprawie i tradycji jest mistycznym świętem kontaktu 
bezpośredniego z jego prawami miłości i nim osobiście przybliżając 
bezpośredni kontakt społeczny i jego akceptacje w naszym metafizycznym 
świecie. To miłość obu stron do i nauka dla nas ludzi jak pobudzać instynkt 
miłości i dobroci i jak rozumieć miłość duchową. Dla tego jest nakazem 
odpoczynku abyśmy nie poświęcali się pracy powiązanej bardziej ze złem jak 
dobrocią bo dobroć nie oczekuje na nagrodę jest czymś samym w sobie jest 
w ludzkim zrozumieniem faktu właśnie bezinteresowności i nauki. A jak 
widzimy że świat materialny zajął Bogu w budowie sześć dni i sam 
odpoczywał jeden dzień poświęcając go rozmyślaniu o wprowadzeniu 
dobroci do świata fizycznego zrozumienia miłości szacunku dobroci 
współistnienia pomiędzy jego dziełem fizycznym. A znając wysiłek dał też 
dzień na rozmyślania i analizy nam ludziom bo my jesteśmy jego obrazem. 

  



(5). Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą 
twój Bóg, Pan, da tobie. 

 

Dlaczego żąda miłości wobec rodziców matki i ojca bo on też jako nasz 
ojciec i stwórca jest naszym pierwotnym rodzicielem naszym ojcem i matką , 
a przez nich otrzymujemy dar dobra miłości zrozumienia i akceptacji życia .  

To nas pierwszy kontakt z dobrem miłością po przez rodziców i dom , tam 
właśnie rodzi się dobro pod każdym względem i w każdych warunkach 
zdobywamy wiedze miłości i dobroci nawet w warunkach nienawiści i zła 
tam poznajemy odróżniać dobro od zła i to nas kierunkuje w stronę dobra 
tolerancji akceptacji i pokonywania zła , a dobro to jedyna droga do 
pokonywania zła , zło można pokonać dobrem wybaczeniem zrozumieniem 
to ono złu pokazuje nie podchodź do mnie nie dotykaj mnie bo ja jestem 
dobro miłość wybaczenie. 

To widząc zło powstrzymuje się z nakłanianiem i idzie gdzie zostanie 
przyjęte i zaakceptowane bo tam w wielobóstwie gdzie ludzie mają Bogów 
nienawiści ,Bogów pieniądza czy Bogów upokarzających ma szanse na 
rozwój i działanie bo zło samo w sobie chce się rozwijać tam gdzie pycha 
nienawiść upokorzenia .  

Zło chce być adorowane przez ludzi , i istnieć ponad dobrem , ale dobro 
chroni sam Bóg a jego woli i osobie zło nie umie się przeciwstawiać bez 
ludzkiej pomocy i akceptacji . 

  

To jedyna droga do przeniknięcia w świat Boga dla tego tylu dziś kapłanów 
nienawiści głoszących nienawiść w imieniu Boga do tych co go kochają i 
budują dobroć tylko przez kapłanów zła może wniknąć w strefę metafizyczną 
ludzi zabijając ich świat metafizyczny ugadzając w miłość Boga.  

 

Starając zbudować nową rzeczywistość nienawiści .  

 

Dlatego tak ważna jest przeciwwaga miłości od poczęcia człowieka dla tego 
też Bóg siódmy dzień poświecił bobru był to ostań dzień i pierwszy nowego 
świata. Nagrodą za dobro będzie nasze metafizyczne zadowolenie i 
bezpieczeństwo poczucie miłości i akceptacji w miejscach gdzie się 
znajdziemy gdzie stanie nasze fizyczne ciało . 
 

  



(6). Nie będziesz zabijał: ten wyraz jest równoznaczny lub podobny z 
wyrazem nie morduj , ale jak różnica co znaczy nie zabijają i jakie to daje 
prawa czy w obronie własnej rodziny nie można zabijać czy dla zdobywania 
żywności nie można zabijać nie bo Bóg nas stworzył na swój obraz to 
przykazanie nie może godzić w jego prace czyli człowieka który musi zabijać 
aby przetrwać w naturze ziemskiej. Ale tu chodzi aby nie pobudzać w 
naszych sercach agresji nienawiści czy premedytacji bo to ma pochodzenie 
od zła a tego Bóg nie może popierać , Już Noemu w pierwszym przymierzu 
dał drogę prawidłowego zabijania zwierząt pozbawiania świadomości przed 
zabiciem zabijanie bezbolesne z pełny szacunkiem bez nienawiści aby ich 
krew nie splamiła ziemi i aby po takim zabójstwie prosili go o wybaczenie w 
swych modlitwach a rozlaną krew przysypali ziemią by nie była widoczna. 
Aby nie spożywali krwi bo ona pobudza agresje i nienawiść chęć zabijania 
wbrew prawom natury. Żadna śmierć w pojęciu boskim nawet mrówki nie 
powinna być bezmyślna włącznie i wypływać nienawiści czy samolubstwa 
czyli ze zła a potrzeb niezbędnych dla przetrwania natury ale też i bez bólu 
czy niepotrzebnych cierpień. Bo wszystko jest jego dziełem po to abyśmy 
mogli się uszlachetniać w kierunku dobra i umieć z tego świata korzystać 
.Nie morduj to bezmyślne unicestwianie dobra wynikiem agresji i buntu 
przecie dobru przecież mordowanie będzie działanie wbrew naturze, 
zanieczyszczanie środowiska, likwidacja niektórych gatunków zwierząt , 
wycinanie lasów , aborcja , czy eutanazja zabijanie w brew naturalnemu 
prawu o skuteczny ogłuszaniu przed zabiciem , wojny religijne , polityczne , 
czy zabijanie z nienawiści z chęci panowania nad ziemskim fizycznym 
światem. Także mordowanie to nawracanie za pieniądze na swe drogi 
filozofii i wizje świata metafizycznego to zabijanie już osiągniętego dobra w 
różnych innych jak nasze dekalogach religijnych wiele z nich prowadzą do 
osiągniecia maksimum miłości ale innymi drogami powstałe w innych 
rejonach świata w innych okolicznościach ale za sprawą jednego Boga więc 
nie kwestionujmy jego słuszności , to mord na nim samym Bogu. Można 
powiedzieć że niekoszerne jedzenie i spożywanie posiłków niezgodnie z 
prawem określanym przez nakazy religijne to też mord na własnym 
organizmie odżywki szkodzące naszemu zdrowiu to też mord . Jak u żydów 
nawet ubiór niegodny z prawem to też mord bo ubiór jest religijnym 
odzewem na zadbanie o nasze zdrowie i bezpieczeństwo to Bóg w swej 
miłości do nas kieruje nami abyśmy nie mordowali samego siebie. To prawo 
nie pozwala na zabijanie i mordowanie jak świata fizycznego tak świata 
metafizycznego z nienawiści czy dla osiągniecia sukcesu ziemskiego po to 
przejściowy sukces a morujący świat metafizyczny naszego ducha . 

 



(7). Nie będziesz cudzołożył: łoże to miejsce współistnienia dwu natur 
jak Bóg mówi że kobieta i mężczyzna to dwie połówki ducha metafizycznego 
a łoże jest miejscem spotykań tych dwu światów tu powstaje jedność ducha 
, który po przez miłość daje życie i dobro naszym następcą więc brukanie 
tego mistycyzmu jest brakiem szacunku do samego siebie Boga i człowieka 
czy mamy takie prawo do czego ono prowadzi czy z tego nie narodzi się 
nienawiść i zło , a połączone metafizyczne ciała nie ulegną złu i prawu 
nienawiści a to nie spowoduje że wesprzemy zło na pokolenia. Seks o 
którym myślimy jest sprawą fizyczną sprawą higieny i doczesnego życia a tu 
bóg ma głębsze wizje i inne do ludzkich odruchów bezpośrednich fizycznych 
tu widzimy czym i kim jesteśmy z czym jesteśmy jako ludzie związani a 
czego musimy się uczyć aby stać się metafizyczną częścią mistycyzmu 
wszechświata. Cudzołożenie to też spojrzenie na świat oczami złego ducha 
złej religii miłości seksu , brud w naszych umysłach w naszej duchowej 
metafizyce , narastając rujnuje naszą prace w kierunku zrozumienia i 
mistycyzmu miłości i dobra . 

 

(8). Nie będziesz kradł: Kradzież to nie tylko materialna kradzież która 
kojarzy nam się w pierwszym spojrzeniu ale i też kradzież w świecie 
fizycznym jest złem , bo tworzy ujmę na naszym życiu metafizycznym ale też 
i nie naszym ale i okradzionego budzi nienawiść i brak zrozumienia sytuacji , 
tu Kabała właśnie wyjaśnia że trzeba zawsze zrozumieć i wybaczać bez 
nienawiści odwetu aby raz poczynione zło nie rozrastało się .Tu też ważnym 
jest odwet za szkody poniesione przeciw bratu bo odwet potęguje chęć 
nienawiści działa wbrew prawu wybaczenia i miłości. 

 

(9). Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako 
świadek: Tak liszon hara nie będziesz mówił żle o swym bliźnim bez 
dowodów powtarzał zasłyszanych faktów bez sprawdzenia i świadomości 
.Dla czego jest to takie ważne buduje odwet i nienawiść pomiędzy ludźmi nie 
służy budowie etyki społecznej i umacnia negatywne spojrzenia na rzeczy 
nieznane i pochodzące z nieświadomości ludzkiej. Jest obrazą Haszem bo 
kiedy dziś mówimy nieprawdę w stosunkach miedzy ludzkich rodzi się 
niedowierzanie w stosunkach miedzy ludźmi a Haszem. Kłamstwa budują 
niezrozumienie świata i są najczęściej akceptowane bo prawda może być zła 
a kłamstwo jest przez nas oczekiwaną wiadomością akceptowaną w naszym 
zrozumieniu. Właśnie kłamstwo buduje świat obłudy dzieli ludzi 
nieświadomych prawdy na grupy czy dzieli filozofie To kłamstwo nie pozwala 
na pokazanie prawdy przyczyn i skutków wojen mordów przemocy przez 



zwycięzców .Kłamstwo jest najstraszniejszą bronią przeciw etyce moralności 
i naszemu metafizycznemu światu , zabija w nas prawdę etykę doskonałość . 
Dążność do udoskonalania się jako istoty ludzkiej , miłości i szacunku jaki 
ma nas łączyć w poznawczej drodze życia .Jak wiele dziś widzimy 
zastosowań kłamstwa wobec ludzi ,świata do opanowania sytuacji 
zagrożenia społeczeństw zmienia się historie dostosowuje do potrzeb 
pobudzania nienawiści obłudy , zmienia się wizje prawdy wyłącznie dla 
zdobywania władzy czy pieniędzy bez szacunku do tradycji i budowy świata 
metafizycznego ludzi , prowadząc do upadku moralnego społeczności . 
Kłamstwo to straszna bron przeciw człowiekowi jego etyce i nabytym 
doświadczeniu życiowym. Fałszywe oskarżenie ze świadomością jest budową 
nienawiści i zła jest podziałem społeczeństw . 

 

(10). Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz 
pożądał żony bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego 
niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która 
należy do bliźniego twego." 

 Co znaczy 10 przykazanie 8 już mówiło nie będziesz kradł czy ludzie nie rozumieją że kradzież to wszystko , nie 
ono jest rozwinięciem , to znaczy nie będziesz pożądał chodzi o kradzież duchową , działającą w strefie naszej 
metafizyki naszego intelektu wojen i planowania wojen przeciw sąsiadom przyjaciołom aby zdobyć ich mienie 
ich wartości kulturowe . 

To przykazanie mówi o nienawiści społecznej anty aspektach narodowościowych i mniejszościowych czy 
kulturowych. To tu w strefie metafizycznej rodzi się całe zło realizowane w świecie materialnym. W ten nasz 
metafizyczny świat nie ma dostępu zło wiec jest to największe i najcięższe przestępstwo , wprowadzając tam 
nienawiść odwet i wojny. Zanieczyszczenie go nienawiścią wpływa zabójczo na nasz metafizyczny świat stajemy 
się mali i bezużyteczni w świecie fizycznym w świecie materialnym. 

 

Staramy się zapomnieć i nie pamiętać uczynionego zła ale jest głęboko zapisane i nie znika trwa i przypomina , 
to jest złe omijaj go nie dotykaj . To instynkt samozachowawczy obu naszych natur jak metafizycznej tak 
fizycznej . Tu mówi Haszem pytajcie się i szukajcie kim jesteście rozgraniczajcie i budujcie swój świat 
metafizyczny. Aby nie zagłębiać się w arkany metafizycznego zła , aby unikać kontaktu z nim i rozróżniać co 
dobre co złe. Chęć kradzieży czy pożądanie ma wielki wpływ na nasze życie metafizyczne i nasze kształtowanie 
w miłości w części metafizyczne. 

 W 8 przykazaniu Haszem pokazuje świat fizyczny a w 10 przykazaniu świat 
duchowy metafizyczny czego nie pokazuje w prawach pierwszego 
przymierza z Noego w siedmiu przykazaniach W przykazaniach danych 
Mojżeszowi, chce pokazać Mojżeszowi i narodowi Żydowskiemu i wszystkim 
ludziom , że ludzie uzyskali nowy świat dla nich świat duchowy metafizyczny 
został otwarty który jest łącznością z nim i przez niego trafią przed jego 
oblicze jak zachowają jego prawa drugiego przymierza one zwracają uwagę 
na ten świat metafizycznego kontaktu z nim po przez udoskonalanie się 
dbając o rozwój strony etycznej i duchowej . 
 

 
 



 

Dziesięć przykazań, będąc wyrazem podstawowych powinności 
człowieka względem Boga i względem bliźniego, objawia w swojej 
istotnej treści poważne zobowiązania. Są one ze swojej natury 
niezmienne i obowiązują zawsze i wszędzie. Nikt nie może od nich 
dyspensować. Dziesięć przykazań wyrył Bóg w sercu człowieka. 
  

NIE BĘDZIESZ MIAŁ BOGÓW CUDZYCH PRZEDE MNĄ: Przykazanie to 
obejmuje wiarę, nadzieję i miłość. Kto mówi o Bogu, mówi w istocie o Kimś 
wiecznym, niezmiennym, zawsze takim samym, wiernym, doskonale 
sprawiedliwym. Wynika stąd, że powinniśmy bezwzględnie przyjmować Jego 
słowa, całkowicie Mu wierzyć i ufać. Jest On wszechmocny, łaskawy i 
czyniący dobro. Któż mógłby nie pokładać w Nim całej swojej nadziei? Któż 
mógłby nie miłować Go, rozważając skarby dobroci i miłości, których nam 
udzielił? Stąd też wyrażenie, jakiego używa Bóg w Piśmie świętym na 
początku lub na końcu swoich przykazań: „Ja jestem Pan”.:  
NIE BĘDZIESZ BRAŁ IMIENIA PANA, BOGA SWEGO, NADAREMNIE. 
Nakazuje szanować imię Pańskie. Uwypukla cnotę religijności i określa 
bardziej szczegółowo nasze posługiwanie się słowem w sprawach świętych. 
PAMIĘTAJ, ABYŚ DZIEŃ ŚWIĘTY ŚWIĘCIŁ: W niedzielę oraz w inne dni 
świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac 
lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu 
radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i 
koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne 
lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie 
niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak 
czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków 
niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia. 
CZCIJ OJCA SWEGO I MATKĘ SWOJĄ: Bóg chciał, abyśmy po Nim czcili 
naszych rodziców, którym zawdzięczamy życie i którzy przekazali nam 
wiedzę o Bogu. Jesteśmy zobowiązani czcić i szanować tych wszystkich, 
którym Bóg – dla naszego dobra udzielił swojej władzy. Przykazanie to jest 
sformułowane w sposób pozytywny. Określa obowiązki, jakie należy 
wypełnić. Jest wprowadzeniem do następnych przykazań, które dotyczą 
szczególnego poszanowania życia, małżeństwa, dóbr ziemskich, słowa. 
Stanowi jedną z podstaw nauki społecznej Kościoła. 



NIE ZABIJAJ: Życie ludzkie jest święte, ponieważ od samego początku 
domaga się Stwórczego działania Boga i pozostaje na zawsze w specjalnym 
odniesieniu do Stwórcy, jedynego swego celu. Sam Bóg jest Panem życia, od 
jego początku aż do końca. Nikt, w żadnej sytuacji, nie może rościć sobie 
prawa do bezpośredniego niszczenia niewinnej istoty ludzkiej. W Kazaniu na 
Górze Pan przypomina przykazanie: Nie zabijali i dodaje do niego zakaz 
gniewu, nienawiści i odwetu. Co więcej, Chrystus żąda od swojego ucznia, 
miłowania nieprzyjaciół. On sam nie bronił się i kazał Piotrowi schować 
miecz do pochwy. 
NIE CUDZOŁÓŻ: Każda z dwu płci z taką samą godnością, chociaż w różny 
sposób, jest obrazem mocy i czułej miłości Boga. Jedność mężczyzny i 
kobiety w małżeństwie jest sposobem naśladowania wspaniałomyślności i 
płodności Stwórcy: Mężczyzna opuszcza ojca swego i matkę swoją i łączy się 
ze swą żoną tak ściśle, że stają się jednym ciałem”. Z tej jedności wywodzą 
się wszystkie pokolenia ludzkie. Cudzołóstwo i rozwód, poligamia i wolny 
związek są poważnymi wykroczeniami przeciw godności małżeństwa. 
NIE KRADNIJ: zabrania zabierania lub zatrzymywania niesłusznie dobra 
bliźniego i wyrządzania bliźniemu krzywdy w jakikolwiek sposób dotyczącej 
jego dóbr. Nakazuje sprawiedliwość i miłość w zarządzaniu dobrami 
materialnymi i owocami pracy ludzkiej. Z uwagi na wspólne dobro wymaga 
ono powszechnego poszanowania przeznaczenia dóbr i prawa do własności 
prywatnej. Życie chrześcijańskie stara się dobra tego świata ukierunkować 
na Boga i miłość braterską. 
NIE MÓW FAŁSZYWEGO ŚWIADECTWA PRZECIW BLIŹNIEMU 
SWEMU: zabrania fałszowania prawdy w relacjach z drugim człowiekiem. 
Ten przepis moralny wypływa z powołania ludu świętego, by był świadkiem 
swojego Boga, który jest prawdą i chce prawdy. Wykroczenia przeciw 
prawdzie przez słowa lub czyny wyrażają odmowę zobowiązania się do 
prawości moralnej; są niewiernością Bogu i w tym sensie                                                
poważnie  podważają podstawy Przymierza. 
NIE POŻĄDAJ ŻONY BLIŹNIEGO SWEGO: Święty Jan rozróżnia trzy 
rodzaje pożądania, czyli pożądliwości: pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i 
pychę życia. Zgodnie z katolicką tradycją katechizmową dziewiąte 
przykazanie zakazuje pożądania cielesnego […]. 
ANI ŻADNEJ RZECZY, KTÓRA JEGO JEST:  zabrania ono pożądania dóbr 
drugiego człowieka, które jest źródłem kradzieży, grabieży i oszustwa. 
Pożądliwość oczu” prowadzi do przemocy i niesprawiedliwości. Zachłanność 
ma swe źródło – podobnie jak nierząd w bałwochwalstwie. Przykazanie 
zwraca uwagę na intencję serca. 

 

 
 



       Sytuacja egzystencjalna W Ameryce znana jest powszechnie „Firma 
Douglasa”, produkująca buty o bardzo dobrej marce. Ciekawa jest historia 
życia założyciela tej firmy. W latach wielkiego kryzysu Douglas stracił pracę. 
Miał trochę oszczędności, które pozwalały mu przez jakiś czas żyć. Ale 
przyszedł taki dzień, że pozostał mu tylko jeden dolar. Pomimo to, kiedy 
poszedł w niedzielę do kościoła na nabożeństwo, wrzucił na składkę połowę 
tego, co mu zostało, czyli pół dolara. Następnego dnia usłyszał o pracy, 
którą można było otrzymać w sąsiednim mieście. Bilet kolejowy do tego 
miasta kosztował jednego dolara. Wyglądało na to, że lepiej by uczynił, 
gdyby nie wrzucił tego pół dolara na składkę. Niemniej Douglas się nie 
załamał. Kupił bilet na połowę trasy. Drugą połowę postanowił przejść 
pieszo. Kiedy przejechał połowę dystansu do upragnionego celu, wyszedł z 
pociągu i zaczął iść pieszo. Nie przeszedł więcej niż jedną ulicę i usłyszał od 
ludzi, że w pobliżu jest fabryka, gdzie potrzebują nowych ludzi do pracy. W 
pół godziny później miał pracę i pensję o pięć dolarów na tydzień wyższą niż 
w tej fabryce, do której początkowo zmierzał. Wypłata za pierwszy tydzień 
dziesięciokrotnie pomnożyła i zwróciła mu te pół dolara, które ofiarował 
Panu Bogu w kościele.                                                                                                                    
(M. Bendyk, Żyć Ewangelią. Rok A, Kraków 1995, s. 205–206)  
 
 

 

 

 

 



PIĘĆ PRZYKAZAŃ KOŚCIELNYCH 
 
1. Przypomina, że w każdą niedzielę i święta nakazane katolicy powinni 
uczestniczyć we Mszy Świętej. Ponadto to przykazanie zobowiązuje do 
unikania w dni świąteczne pracy, którą można wykonać w inne dni. Chodzi 
tutaj szczególnie o takie zajęcia, których wykonywanie utrudnia od- dawanie 
czci Bogu oraz korzystanie z wypoczynku duchowego i fizycznego.                                                                             

 

2. Mówi o tym, że każdy katolik jest zobowiązany do skorzystania z 
sakramentalnej spowiedzi przynajmniej jeden raz w roku. Jest to jednak 
wymaganie minimalne. Każdy, kto poważnie traktuje wiarę i sakramenty, 
przystępuje do spowiedzi dużo częściej, np. co miesiąc. Człowiek, który 
kocha, chce często mówić osobie kochanej „przepraszam”. Kiedy kochamy 
Boga, chcemy być coraz bliżej Niego.                                                                                        

 

3. Określa minimalny wymóg, który powinien wypełnić każdy katolik. 
Obowiązek ten określono na Soborze Laterańskim IV w 1215 roku. Wówczas 
bardzo rzadko przy- stępowano do Komunii Świętej. Dzisiaj Kościół zachęca 
do częstego przystępowania do Stołu Pańskiego, nawet dwa razy dziennie, 
jeśli za drugim razem uczestniczymy we Mszy Świętej. Okres wielkanocny 
trwa od Wigilii Paschalnej do Niedzieli Zesłania Ducha Świętego, czyli w 
sumie 50 dni.                                                                                                                       

 

4. Każdy katolik powinien rozwijać w sobie ducha umartwienia i pokuty przez 
post. Okresem po- kuty jest cały Wielki Post, a także każdy piątek roku. W 
te dni w sposób szczególny rozważamy mękę i śmierć naszego Zbawiciela. 
Post jest dzielony najczęściej na jakościowy i ilościowy. Ten pierwszy jest 
rozumiany jako wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych i obowiązuje w 
każdy piątek roku (z wyjątkiem tych, w które przypadają ważne uroczystości 
kościelne) wszystkich, którzy ukończyli 14 rok życia. Post ilościowy polega na 
spożyciu maksymalnie trzech posiłków dziennie, w tym jeden do syta, i 
obowiązuje w Środę Popielcową i Wielki Piątek. Do jego przestrzegania są 
zobowiązani katolicy między 18 a 60 rokiem życia. To przykazanie odnosi się 
także do tzw. postu eucharystycznego, czyli do obowiązku powstrzymania 
się od jedzenia i picia (oprócz wody) na godzinę przed przyjęciem Komunii 
Świętej. Czwarte przykazanie zwraca także uwagę na to, że w czasie 
Wielkiego Postu katolicy nie biorą udziału w zabawach i dyskotekach.                                 

 

5. Przykazanie to nakazuje dbanie o duchowe i materialne potrzeby Kościoła. 
Katolicy powinni zatem ofiarować swoją modlitwę, czas, pracę, a także 
dobra materialne Kościołowi, żeby mógł wypełniać powierzoną mu misję 
prowadzenia ludzi do zbawienia.  

 



Przykazanie miłości - osonowa Dekalogu: 
Poszukiwanie idei przewodniej, wokół której skupia się proces nauczania i 
wychowania w wierze. Dla pobożnych Żydów taką syntezą nie było 613 
przykazań czy Dekalog, ale syntetyczne przykazanie bezwzględnego 
posłuszeństwa jednemu Bogu: „Słuchaj Izraelu! Pan jest naszym Bogiem – 
Pan jeden” (Pwt 6,4). Dla chrześcijan taką syntezą jest przykazanie miłości 
wzajemnej (J 13,34; 15,12). Jest to „zasada jednocząca” – nowy program, który 
prowadzi do jedności wspólnoty chrześcijańskiej. 
 

Czytaj: Takie jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, jak Ja 
was umiłowałem. Nikt nie ma większej miłości niż ta, gdy ktoś daje swoje 
życie za swoich przyjaciół. Wy jesteście Moimi przyjaciółmi, jeśli czynicie to, 
co Ja wam przykazuję. Nie nazywam już was sługami, gdyż sługa nie wie, co 
czyni jego pan. Nazwałem was przyjaciółmi, bo oznajmiłem wam wszystko, 
co usłyszałem od Mojego Ojca. Nie wy Mnie wybraliście, ale Ja was 
wybrałem i przeznaczyłem, abyście szli i przynosili owoce, i aby wasz owoc 
był trwały, żeby Ojciec dał wam to, o co poprosicie w Moje imię. To wam 
przykazuję, abyście się wzajemnie miłowali. J 15,12-17 (BE) 
 

Rozważ: Osnowa – to potocznie układ nitek biegnących wzdłuż tkaniny lub 
sytuacja (wydarzenie) przedstawiona w utworach fabularnych, na której tle 
rozgrywa się akcja. Przykazanie miłości jest taką nicią czy myślą przewodnią, 
które przeplatają się przez całą doktrynę chrześcijańską. Miłość wyjaśnia 
wszystko! Jest jak kamyk rzucony na wodę, od którego rozchodzą się kręgi i 
powracają do punktu centralnego. Wszystkie normy, prawa i przykazania 
znajdują w nowym prawie swoje sedno, cel i kres (gr. telos). Nie dziwi więc 
pytanie nauczyciela Pisma (Tory): „Które przykazanie jest pierwsze ze 
wszystkich?”. Mistrz z Nazaretu rozstrzyga problem: „Pierwsze jest: Słuchaj, 
Izraelu! Pan, Bóg nasz, jest Panem jedynym. Będziesz miłował Pana, swego 
Boga (…). Drugie jest to: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie 
samego. Nie ma innego przykazania większego od tych". Oczywiście 
„dziesięć słów” jako kodeks odgrywał olbrzymie znaczenie w życiu narodu i 
całej nauki Prawa. Dekalog jest niezastąpionym i oryginalnym fundamentem 
moralnym, który Bóg wyrył w sercu każdego człowieka. Jest podstawową i 
zobowiązującą „drogą” (normą) życia. Potwierdza to jedyny Nauczyciel w 
kazaniu na Górze, gdzie stwierdza: „Przyszedłem nie po to, aby je [Prawo] 
znieść, ale w wypełnić (…). Kto zniesie choćby jedno z najmniejszych 
przykazań i tak będzie nauczał ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie 
niebieskim. Kto je natomiast wypełni i nauczy wypełniać, ten będzie wielki w 
królestwie niebieskim”. Nauczanie moralne według dekalogu nie jest jednak 
tylko formalnym przestrzeganiem prawa, lecz odpowiedzią na inicjatywę 



miłości Boga. Dlatego Jezus w konkluzji nauczania zebrał wszystkie 
przykazania w jedno najważniejsze prawo: miłości Boga i bliźniego (a nawet 
nieprzyjaciół. Czwarty Ewangelista – w swojej duchowej interpretacji – 
rozszerza znaczenie pierwszego przykazania. Jemu nie wystarcza 
interpretacja rabiniczna, która podkreśla, że „miłować (…) o wiele więcej 
znaczy niż całopalenia i ofiary”. Umiłowany uczeń wpisuje nowe przykazanie 
w kontekst alegorii o winnym krzewie, która odnosi się do relacji między 
Ojcem, Jezusem i wspólnotą uczniów. Jak gałązki winorośli czerpią z 
korzenia życiodajne soki, tak wspólnota czerpie życie z miłości Bożej. Jezus 
wyjaśnia, że trwanie (gr. menein – „mieszkać, przebywać, trwać”) uczniów 
w Jego miłości do Ojca polega nie tylko na tym, że Jego słowa w nich 
pozostają, lecz że zachowują Jego przykazania. A właściwie jedno 
przykazanie, które pozwala im iść Jego drogą i naśladować Jego słowa i 
czyny. Tematyka „miłości” ma swój związek z zachowywaniem przykazań. 
Zasadnicza wypowiedź o „nowym przykazaniu” rozpoczyna się i kończy 
wezwaniem do „wzajemnej miłości”. Uczeń lekcji o „wzajemnej miłości” nie 
jest nazwany „sługą”, lecz „przyjacielem”. I to jest kolejna nowość. W 
realiach biblijnych uczeń nosił sandały nauczyciela, służył mu i skrupulatnie 
wykonywał jego nakazy. W szkole Jezusa uczeń nie jest sługą, a 
przyjacielem Mistrza. Termin przyjaciel pojawia się rzadko w Nowym 
Testamencie. Raz tylko pojawia się rzeczownik filia – „przyjaźń”. Częściej 
znajdujemy ten termin w formie przymiotnikowej (filos), gdy mówi się o 
sytuacjach świeckiego życia. Jan jako jedyny Ewangelista używa 
terminu filos, filéin na określenie relacji ucznia do Chrystusa. Dlatego warto 
zgłębić znaczenie tego słowa, które wskazuje na jeden z punktów planu 
nauczania biblijnego. Ewangelia Jana ukazuje galerię portretów uczniów-
przyjaciół Jezusa, z których każdy pogłębia jakiś aspekt bliskości ucznia z 
Nauczycielem, np. „przyjaciel oblubieńca” – Jan Chrzciciel, „być z Nim 
[zamieszkać z Nim” – dwaj uczniowie Jana Chrzciciela, „przykład 
przyjacielskiej posługi” – Marta i Maria, „ten, którego Jezus kochał (…) 
przyjaciel Jezusa” – Łazarz, „uczeń, którego Jezus miłował” – Jan, „miłość 
apostolska” – Piotr. Program wychowania czwartej Ewangelii nie zmierza do 
przedstawienia jakiejś teorii albo systemu edukacyjnego, ale pobudza do 
nowego rodzaju bliskości i zażyłości (relacji) ucznia z Mistrzem. Jest to 
propozycja nowej pedagogii miłości, która winna być rozwijana i 
pielęgnowana, chociaż tak naprawdę jest ona darem Boga (C.M. Martini). 
W perspektywie pedagogii miłości trzeba zapytać: Dlaczego program 
„miłości wzajemnej” wyzwala radość w tych, którzy podejmują się jego 
realizacji? Kim są przyjaciele Jezusa? Co jest szczytową formą programu 
„miłości wzajemnej”?   

 



Módl się: Panie i Boże, Ty jesteś Miłością, dlatego kto trwa w miłości trwa 
w Tobie, a Ty w nim. To jedyny i najważniejszy program wychowania 
chrześcijańskiego. Spraw, Panie, abyśmy rozpoznawali w Tobie źródło 
prawdziwej miłości, a w sobie braci i siostry, by kochać: całym swoim 
sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą; a 
bliźniego jak siebie samego. Daj nam poczuć, że wszyscy mamy ten sam dar 
miłości, pojednania, miłosierdzia i przebaczenia. Dar, który Ty włożyłeś w 
serce, duszę i umysł każdego z nas i który złożysz w naszym wnętrzu za 
pośrednictwem Eucharystii – Uczty Miłości. Przez naszego Pana, Jezusa 
Chrystusa, Twojego Syna, który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha 
Świętego, Bóg, przez wszystkie wieki wieków. Amen. 
 

Żyj Słowem: Scena umywania nóg jest w czwartej Ewangelii zapowiedzią 
realizacji programu miłości bliźniego: „Jeśli więc Ja, Pan i Nauczyciel, 
umywam wasze nogi, również i wy powinniście sobie nawzajem umywać 
nogi. Dałem wam przykład, abyście tak postępowali wobec siebie, jak Ja 
postąpiłem względem was” (J 13,14n). Jakie cechy nauczyciela wyróżnia 
ewangeliczny program miłości wzajemnej?  
 

Działaj:                                                                         

 Co widzisz na obrazku. Kiedyś w  
średniowieczu, gdy labirynt stanowił ozdobę posadzki jakiegoś kościoła, 
wierni, którzy tam przybywali przechodzili przez ten labirynt na kolanach. Był 
to znak pielgrzymki do Ziemi świętej. Ziemi Pana Jezusa. Ziemi na której 
dokonywały się tajemnice naszego Zbawienia. Takie przejście było wielkim 
przeżyciem i powodowało duchowe łączenie się z pielgrzymami, którzy mogli 
odbyć daleką drogę do Palestyny i zobaczyć Jerozolimę. Zwróć uwagę na to, 
że Dreptuś razem ze swym wychowawcą wychodzą z labiryntu. Co niosą? 
(winogrona). W co są zaplątanie obie postacie? (gałązki winnego krzewu). Gdzie jest korzeń tych 
gałązek? (w Bogu). Jaki ma kształt ten korzeń? (serca). 



Widzimy, że zarówno wychowawca, jak i jego uczeń niosą owoce. Mówimy 
czasem, ze owocne było jakieś spotkanie, wyjazd czy rozmowa. Co mamy na 
myśli? (Były dobre, w czymś nam pomogły, skorzystaliśmy na tym).  

Obaj bohaterowie przeszli przez labirynt i „skorzystali na tym”.                                         
Ta niełatwa droga była owocna. Wyszli z labiryntu bogatsi, lepsi. 
 

 Dlaczego tyle skorzystali, niosą tyle owoców? (Ponieważ mieli zakorzenienie w Bogu). 

 

Miłość Boga i bliźniego to tzw. „dwa przykazania miłości”. One stanowią 
najważniejszą część wszystkich przykazań. Są ich streszczeniem i 
prawdziwym centrum. 
 

Korzystając z tego duchowego podłączenia, jaka z gniazdka prądu, Dreptuś i 
jego wychowawca zdobywali każdego dnia siłę do wypełnienia Bożych 
nakazów i poleceń. 
 

Opowiadanie o winnym krzewie (J 15,1-10), mówi o związku między Jezusem i 
Jego Ojcem, oraz związku między Jezusem i uczniami. Jak gałązki winorośli 
czerpią z korzenia życiodajne soki, tak człowiek czerpie życie z miłości Bożej. 
Trwanie uczniów Jezusa w Jego miłości do Ojca polega na tym, że słowa 
Jezusa w nich pozostają i są traktowane jak obowiązujące przykazania. 
 

 
 

Przestrzeganie tej zasady pomoże wypełniać wszystkie inne. 
 

 



Tradycja Kościoła: https://www.chrystologia.pl/czym-jest-tradycja-i-jakie-ma-znaczenie-w-kosciele/ 
 

 
 

Tradycja jest pojęciem głęboko zakorzenionym w kulturze i religii, a jej 
znaczenie w Kościele katolickim jest nie do przecenienia. W kontekście 
Kościoła, tradycja odnosi się do przekazywania wiary, nauk i praktyk, które 
były kontynuowane od czasów apostolskich. Jest to element, który łączy 
wiernych z ich duchowym dziedzictwem i stanowi fundament dla wielu 
obrzędów oraz doktryn. W tym artykule przyjrzymy się, czym jest tradycja w 

Kościele, jakie ma znaczenie oraz jakie są jej kluczowe aspekty. 

Wnioski: Tradycja w Kościele katolickim obejmuje przekazywanie wiary, 
nauk i praktyk od czasów apostolskich. Jest uznawana za jeden z filarów 
Kościoła, obok Pisma Świętego. Tradycja jest żywym przekazem, który 
ewoluuje i dostosowuje się do nowych wyzwań. Pełni rolę w umacnianiu 
tożsamości religijnej i jedności wspólnoty wiernych. Odgrywa kluczową rolę 

w liturgii, obrzędach i życiu duchowym Kościoła. 

Definicja i pochodzenie Tradycji: Tradycja w Kościele katolickim jest 
rozumiana jako zbiór nauk, praktyk i obrzędów przekazywanych z pokolenia 
na pokolenie. Jej korzenie sięgają czasów apostolskich, kiedy to Apostołowie  
na mocy polecenia Jezusa Chrystusa, zaczęli głosić Ewangelię i ustanawiać 
kościoły w różnych częściach świata. Przekazywali oni nie tylko pisane 
słowo, ale także ustne nauki, które stały się fundamentem dla dalszego 

rozwoju Kościoła. 

https://www.chrystologia.pl/czym-jest-tradycja-i-jakie-ma-znaczenie-w-kosciele/


Tradycja a Pismo Święte: Tradycja i Pismo Święte są dwoma filarami, na 
których opiera się wiara katolicka. Choć Pismo Święte jest spisanym słowem 
Bożym, to Tradycja stanowi jego żywe przekazywanie i interpretację. Sobór 
Vat II podkreślił, że Tradycja i Pismo Święte są nierozerwalnie związane i 
wzajemnie się uzupełniają. Tradycja pomaga pojąć i właściwie interpretować 

Pismo Święte, jednocześnie jest weryfikowana i umacniana przez jego treść . 

Rola tradycji w liturgii i obrzędach: Tradycja odgrywa kluczową rolę w 
liturgii i obrzędach Kościoła katolickiego. To dzięki niej zachowane zostały i 
przekazywane przez wieki formy modlitwy, sakramenty i inne obrzędy 
religijne. Tradycja liturgiczna obejmuje zarówno codzienne modlitwy, jak i 
uroczyste ceremonie; Msza święta, chrzest, bierzmowanie, małżeństwo i 
inne sakramenty. Każdy z tych obrzędów ma swoje korzenie w starożytnych 

praktykach i jest nieodłącznym elementem życia duchowego wiernych. 

Tradycja jako żywy przekaz: Tradycja w Kościele katolickim nie jest 
statyczna, lecz żywa i dynamiczna. Oznacza to, że ewoluuje i dostosowuje 
się do nowych wyzwań i kontekstów historycznych. Kościół, kierując się 
Duchem Świętym, interpretuje i rozwija Tradycję w odpowiedzi na 
zmieniające się warunki społeczne, kulturowe i technologiczne. Przykładem 
tego jest wprowadzanie nowych form komunikacji i ewangelizacji, które są 
zgodne z duchem Tradycji, ale używają nowoczesnych narzędzi. 

Znaczenie tradycji dla tożsamości Kościoła: Tradycja pełni kluczową 
rolę w kształtowaniu tożsamości Kościoła i jego wiernych. Dzięki niej wierni 
mają poczucie ciągłości i przynależności do wspólnoty, która ma swoje 
korzenie w czasach apostolskich. Tradycja umacnia jedność Kościoła, 
przekazując wspólne wartości, nauki i praktyki, które łączą wiernych na 
całym świecie. Jest również źródłem duchowego wsparcia i inspiracji, 

pomagając wiernym w ich codziennym życiu i dążeniu do świętości. 

Podsumowanie: Tradycja w Kościele katolickim jest fundamentalnym 
elementem, który kształtuje jego tożsamość, liturgię i życie duchowe. Jest to 
żywy przekaz wiary, który ewoluuje wraz z Kościołem, dostosowując się do 
nowych wyzwań i kontekstów. Tradycja i Pismo Święte wzajemnie się 
uzupełniają, tworząc nierozerwalną całość, która prowadzi wiernych ku 

głębszemu zrozumieniu i przeżywaniu wiary.                                                                           

 

Dzięki Tradycji Kościół może przekazywać                                                                     
swoje duchowe dziedzictwo z pokolenia na pokolenie,                                                          

umacniając jedność i tożsamość wspólnoty wiernych. 

 



Wyznanie wiary nicejsko-konstantynopolitańskie: Wierzę w jednego 

Boga, Ojca wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi, wszystkich rzeczy 

widzialnych i niewidzialnych. I w jednego Pana Jezusa Chrystusa, Syna 

Bożego Jednorodzonego, który z Ojca jest zrodzony przed wszystkimi 

wiekami. Bóg z Boga, światłość ze światłości. Bóg prawdziwy z Boga 

prawdziwego. Zrodzony, a nie stworzony, współistotny Ojcu, a przez Niego 

wszystko się stało. On to dla nas, ludzi, i dla naszego zbawienia zstąpił z 

nieba. I za sprawą Ducha Świętego przyjął ciało z Maryi Dziewicy, i stał się 

człowiekiem. Ukrzyżowany również za nas, pod Poncjuszem Piłatem został 

umęczony i pogrzebany. I zmartwychwstał dnia trzeciego, jak oznajmia 

Pismo. I wstąpił do nieba; siedzi po prawicy Ojca. I powtórnie przyjdzie w 

chwale sądzić żywych i umarłych: a królestwu Jego nie będzie końca. 

Wierzę w Ducha Świętego, Pana i Ożywiciela, który od Ojca i Syna pochodzi. 

Który z Ojcem i Synem wspólnie odbiera uwielbienie i chwałę; który mówił 

przez proroków. Wierzę w jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół. 

Wyznaję jeden chrzest na odpuszczenie grzechów. I oczekuję wskrzeszenia 

umarłych. I życia wiecznego w przyszłym świecie. Amen. 
 

Credo nicejsko-konstantynopolitańskie, czyli wyznanie wiary, które w każdą 

niedzielę i święta wyższej rangi recytujemy wspólnie w kościele. Jest ono w 

porównaniu z Składem Apostolskim rozszerzoną treściowo formułą wiary. 

Omawia bardziej szczegółowo pewne treści, których interpretacja może 

sprawiać szczególne trudności. Chodzi głównie o obszerniejsze wyjaśnienie 

tego, kim jest Jezus Chrystus, jaka jest Jego relacja do Boga Ojca oraz jak 

rozumieć Osobę Ducha Świętego. To wyznanie wiary nazywa się nicejsko-

konstantynopolitańskim, gdyż jest ono efektem obrad dwóch pierwszych 

soborów powszechnych, które odbyły się w Nicei koło Konstantynopola (325 r.) 

oraz w samym Konstantynopolu (381 r.). Warto dodać, że to wyznanie wiary jest 

jedynym symbolem przyjmowanym zarówno przez prawosławnych, jak i 

katolików oraz protestantów. 
 

Skład Apostolski zawiera „wierne streszczenie wiary Apostołów. Jest to 

starożytny symbol chrzcielny Kościoła rzymskiego. Jego wielki autorytet 

wynika z faktu, że »jest on symbolem, którego strzeże Kościół rzymski, gdzie 

miał siedzibę Piotr, pierwszy z Apostołów, i dokąd przyniósł wyrażenie 

wspólnej wiary. Stanowi „najstarszy katechizm rzymski”. 

 



Apostolskie Wyznanie Wiary                      

(Skład Apostolski)  

                                                                                                  

Symbol Apostolski jest jednym z najstarszych chrześcijańskich                                
wyznań wiary przekazanych przez źródła pisane.                                                                       
Pochodzi z II w. po Chrystusie, był formułą chrzcielną stosowaną w Rzymie. 
Nazwę Symbol Apostolski nadał tekstowi Ambroży z Mediolanu w IV w.                  
Tekst podany czerwoną czcionką znajduje się w starszej, łacińskiej wersji, 
fragmenty wyróżnione znajdują się w późniejszej wersji greckiej. 

„Wierzę w Boga, Ojca wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi. 
I w Jezusa Chrystusa, Syna Jego jedynego, Pana naszego, który się 
począł z Ducha Świętego, narodził się z Maryi Panny. Umęczon pod 
Ponckim Piłatem, ukrzyżowan, umarł i pogrzebion. Zstąpił do świata 
umarłych.1 Trzeciego dnia zmartwychwstał. Wstąpił na niebiosa, 
siedzi po prawicy Boga Ojca wszechmogącego. Stamtąd przyjdzie 
sądzić żywych i umarłych. Wierzę w Ducha Świętego, święty 
Kościół powszechny, społeczność świętych,2 grzechów 
odpuszczenie, ciała zmartwychwstanie, żywot wieczny.” 

 

Czytaj też „Wierzę” na stronie Parafii:  https://parafia-rabka.swmm.eu/Wierze.pdf 

     A także: ARGUMENTY ZA WIARĄ 
 

https://www.chrzescijanie.info.pl/symbol-apostolski/#fn1-2199
https://www.chrzescijanie.info.pl/symbol-apostolski/#fn2-2199
https://parafia-rabka.swmm.eu/Wierze.pdf
https://znanichrzescijanie.wordpress.com/category/argumenty-za-wiara/


                                                                                                                      
https://youtu.be/gcGoLe12BG0                                                                                 https://youtu.be/aqM2Ujl7Aas 

 

https://youtu.be/P5e3-QGltmU 

            https://youtu.be/VVbZHVyFUMM 

 

https://youtu.be/gcGoLe12BG0
https://youtu.be/aqM2Ujl7Aas
https://youtu.be/P5e3-QGltmU
https://youtu.be/VVbZHVyFUMM


 

                    

https://youtu.be/BA7pdABvpnc   

 

"Od młodości mojej" po polsku, Melodia bizantyjska 
https://youtu.be/NRR4tU77R-Q?list=PL_LRPjJEnHf2shMsm4VhZlb4m077G_Zsw 

  
https://youtu.be/NrZRKfsiTUI 

 

 

https://youtu.be/BA7pdABvpnc
https://youtu.be/NRR4tU77R-Q?list=PL_LRPjJEnHf2shMsm4VhZlb4m077G_Zsw
https://youtu.be/NrZRKfsiTUI


Encykliki papieskie 

 

 św. Pius X - Encyklika "Pascendi dominici gregis" - O zasadach modernistów 

 Pius XI - Encyklika "Quas Primas" - O ustanowieniu święta Naszego Pana Jezusa Chrystusa Króla 

 Pius XI - Encyklika "Mortalium Animos" - O popieraniu prawdziwej jedności religii 

 Pius XII - Encyklika "Mediator Dei" - O Świętej Liturgii 

 Pius XII - Encyklika "Sacra Virginitas" - O świętym dziewictwie 

 Pius XII - Encyklika "Invicti athletae Christi" (Niezwyciężony Atleta Chrystusa) - O Św. Andrzeju Boboli 

 Jan XXIII - Encyklika "Sacerdotii nostri primordia" - w stulecie śmierci św. Jana Marii Vianneya, proboszcza z Ars 

 Paweł VI - Encyklika "Mysterium Fidei" (Tajemnica Wiary)- W sprawie nauki o Najświętszej Eucharystii i jej kultu 

 Benedykt XVI - Encyklika "Deus Caritas est" (Bóg jest Miłością) - O miłości chrześcijańskiej 

 Benedykt XVI - Encyklika "Spe Salvi" - O chrześcijańskiej nadzieiDIV> 

 Franciszek (Benedykt XVI) - Encyklika "Lumen Fidei" - O Wierze 

 

Listy apostolskie, adhortacje, motu proprio 

 

 SUMMORUM PONTIFICUM - Motu proprio uwalniające odprawianie Mszy św. wg mszału św. Piusa V, sprzed reformy 
liturgicznej w 1970 r. 

 List Ojca Świętego Benedykta XVI do biskupów z okazji publikacji Motu proprio Summorum Pontificum 

 SACRAMENTUM CARITATIS - Posynodalna Adhortacja Apostolska Benedykta XVI o Eucharystii, Źródle i Szczycie życia i misji 
Kościoła 

 List Benedykta XVI na rozpoczęcie Roku Kapłaństkiego 

 Konstytucja Apostolska „Anglicanorum coetibus” - Benedykt XVI o grupach anglikanów, 4.11.2009 

 List apostolski Benedykta XVI w formie motu proprio "Portam fidei" ogłaszający Rok Wiary, 11.10.2011 

 ROSARIUM VIRGINIS MARIAE - List apostolski Jana Pawła II o Różańcu 

 Jan Paweł II - List do kapłanów na Wielki Czwartek A.D. 1986 - Św. Jan Maria Vianney, wzór dla wszystkich kapłanów 

 INEFFABILIS DEUS - bł. Pius IX - Bulla ogłaszająca dogmat o Niepokalanym Poczęciu N.M.P. 

 

Dokumenty Kongregacji 

 

 Odpowiedzi na pytania dotyczące niektórych aspektów nauki o Kościele - Kongregacja Nauki Wiary, 10.07.2007 

 DOMINUS IESUS - Deklaracja Kongregacji Nauki Wiary, 6.08.2000 

 Quam singulari Christus amore - Dekret o wczesnym dopuszceniu dzieci do pierwszej Komunii świętej, 8.08.1910 

 

Sobór Watykański 

 

 Benedykt XVI o właściwej interpretacji II Soboru Watykańskiego 

 Kryzys wzrostu, czy kryzys wiary ? - Paweł VI o dążeniach Kościoła posoborowego                                                                                                 
podczas audiencji generalnej 29 stycznia A.D. 1969 

Kodeks prawa kanonicznego: https://diecezjakoszalin.pl/kodeks-prawa-kanonicznego 

Katechizm Kościoła Katolickiego: http://www.katechizm.opoka.org.pl/ 

Ks. Michał Kaszowski. Teologia: https://www.teologia.pl/m_k/prz-06a.htm  

 

http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=500&doc=450
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=106&doc=57
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=366&doc=310
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=93&doc=40
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=493&doc=445
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=230&doc=165
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=315&doc=253
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=131&doc=110
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=115&doc=67
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=351&doc=296
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=549&doc=496
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=226&doc=160
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=226&doc=160
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=307&doc=244
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=225&doc=158
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=225&doc=158
http://www.sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=455&doc=405
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=478&doc=430
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=508&doc=459
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=473&doc=425
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=95&doc=42
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=425&doc=376
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=308&doc=245
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=164&doc=116
http://www.sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=434&doc=383
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=91&doc=35
http://sanctus.pl/index.php?grupa=89&podgrupa=186&doc=132
https://diecezjakoszalin.pl/kodeks-prawa-kanonicznego
http://www.katechizm.opoka.org.pl/
https://www.teologia.pl/m_k/prz-06a.htm


11.06.1999: https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemowienia/warszawa_1_11061999  . https://www.youtube.com/watch?v=b1Ded-mHJAE  

                        

 

https://www.przewodnik-katolicki.pl/Archiwum/2014/Przewodnik-Katolicki-47-2014/Spoleczenstwo/Co-Jan-Pawel-II-powiedzial-w-Parlamencie-Europejskim 

https://pch24.pl/co-jan-pawel-ii-mowil-o-antyrodzinnej-kampanii-w-parlamencie-europejskim-i-wspieraniu-przez-eurokratow-ideologii-lgbt/ 

 
 

Parlament Europejski,  JPII ocenzurowano ! ! !: https://youtu.be/4dXDYk39CrQ                                                                                                                                                                                                              
 

 →EVANGELIUM VITAE . https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/encykliki/evangelium_1.html#m1        W Encyklice Evangelium Vitae wskazał z całą 

mocą na niegodziwość zabójstwa niewinnej osoby ludzkiej. Zabójstwo jest grzechem śmiertelnym, wołającym o pomstę do nieba [1]. Jest to czyn, który z siebie i w 

sobie, niezależnie od okoliczności i intencji, jest zawsze bezwzględnie niedozwolony [2]. Jest ona w Piśmie Świętym, przekazana przez Tradycję Kościoła oraz nauczana 

przez Magisterium zwyczajne i powszechne [10]. Nic i nikt nie może dać prawa do zabicia niewinnej istoty ludzkiej, czy to jest embrion czy płód, dziecko czy dorosły 

 człowiek stary, nieuleczalnie chory czy umierający. Nikt nie może się domagać, aby popełniono akt zabójstwa wobec niego samego lub wobec innej osoby powierzonej 

jego pieczy, nie może też bezpośrednio ani pośrednio wyrazić na to zgody. Żadna władza nie ma prawa do tego zmuszać ani na to przyzwalać [15]... można mówić w 

pewnym sensie o wojnie silnych przeciw bezsilnym: życie, stosowania aborcji, antykoncepcja, także różne techniki sztucznej reprodukcji, oddzielają prokreację od 

prawdziwie ludzkiego kontekstu aktu małżeńskiego14, ...te tak zwane „embriony nadliczbowe” są zabijane .. eutanazja ...pobierania tychże organów od dawców... 

 

https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/przemowienia/warszawa_1_11061999
https://www.youtube.com/watch?v=b1Ded-mHJAE
https://www.przewodnik-katolicki.pl/Archiwum/2014/Przewodnik-Katolicki-47-2014/Spoleczenstwo/Co-Jan-Pawel-II-powiedzial-w-Parlamencie-Europejskim
https://pch24.pl/co-jan-pawel-ii-mowil-o-antyrodzinnej-kampanii-w-parlamencie-europejskim-i-wspieraniu-przez-eurokratow-ideologii-lgbt/
https://youtu.be/4dXDYk39CrQ
EVANGELIUM%20VITAE
https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/encykliki/evangelium_1.html#m1
http://www.nauczaniejp2.pl/dokumenty/wyswietl/id/374
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Osoba
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Zab%C3%B3jstwo#cite_note-1
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Zab%C3%B3jstwo#cite_note-2
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Zab%C3%B3jstwo#cite_note-10
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Embrion_ludzki
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Dziecko
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Staro%C5%9B%C4%87
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Chorzy
http://www.wikijp2.pl/index.php?title=Zab%C3%B3jstwo#cite_note-15
https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/encykliki/evangelium_1.html#p14


CNOTA EPIKEI. Gdybyśmy o niej wiedzieli – rząd w Warszawie drżałby ze strachu!:                                                        
https://pch24.pl/cnota-epikei-gdybysmy-o-niej-wiedzieli-rzad-w-warszawie-drzalby-ze-strachu/ 
 

 
 

W katolickiej doktrynie moralnej jest taka cnota, 
która w wyjątkowych okolicznościach stawia nas 
ponad przepisami prawa. Dlaczego władza w 
Warszawie nie chce, byśmy o niej wiedzieli? 
Etatystyczny rząd warszawski – wierząc w rewolucyjny zabobon, wedle którego władza 
ma prawo rozciągać nieograniczoną kontrolę nad ludzkim życiem – boi się chyba tylko 
jednej rzeczy: obywateli świadomych swoich praw i gotowych, by je egzekwować. 
Dlatego rządzącym (również tym, którzy są określani jako „prawica”) tak bardzo na 
rękę jest nasza nieznajomość katolickiej teologii moralnej. 
Kościół uczy nas, że prawo Boże stoi ponad prawem stanowionym, a sprawiedliwą 
możemy nazywać tylko tę władzę, która dba o dobro wspólne i przestrzega prawa 
naturalnego. Pod określonymi warunkami moralność katolicka pozwala nam na obalenie 
niesprawiedliwej władzy, a nawet zabicie tyrana, co nie jest w takim przypadku 
grzechem. 
 
W sposobie działania warszawskiej władzy jest coś z gruntu szatańskiego. Książę 
ciemności nie chce, by ludzie w niego wierzyli, bo z ukrycia może skuteczniej 
deprawować dusze. Podobnie nie chce on, byśmy znali Boskie narzędzia 
przeciwstawienia się jego panowaniu. Tak jak nienawidzi wody święconej, relikwii i 
łacińskich słów rytuału rzymskiego, tak samo wzdraga się na samą myśl o świetle 
rozumu oraz mocy łaski uświęcającej w ludzkiej duszy. 
Brak wiedzy, który już Sokrates utożsamił ze złem, jest na rękę zarówno 
nieprzyjacielowi naszego zbawienia, jak i wrogom naszej wolności zasiadającym na 
Wiejskiej i w rządowych budynkach. Ale musimy wiedzieć, że istnieje szczególna 

https://pch24.pl/cnota-epikei-gdybysmy-o-niej-wiedzieli-rzad-w-warszawie-drzalby-ze-strachu/


kategoria wiedzy, której zamordyści boją się najbardziej. Oto kilka najważniejszych 
punktów: 

1. Prawo naturalne stoi ponad prawem 
stanowionym (obywatel jest związany w sumieniu wyłącznie tymi 

prawami, które nie są przeciwne prawu naturalnemu). Przeciwieństwem tej prawdy jest 
tragiczny w skutkach błąd pozytywizmu prawnego, dominujący dziś w całym zachodnim 
świecie. 

2. Prawo własności wynika z prawa 
naturalnego (rząd nie powinien – bez ważnego powodu motywowanego 

dobrem wspólnym – ograniczać tego prawa). Zaprzeczeniem tego prawa są przepisy 
regulujące możliwość decydowania o dobrach ruchomych i nieruchomych. 

3. Prawo do posiadania i używania broni jest 
logicznym następstwem prawa do życia (Bóg 

powiedział „nie zabijaj”, a to oznacza, że prawo do życia ma być chronione przed tymi, 
którzy chcą je naruszać). Zaprzeczeniem tego prawa jest uznaniowe reglamentowanie 
broni, a przede wszystkim faktyczny zakaz jej użycia. 

4. Wolni obywatele, którzy mają prawo 
wybrać władzę, mają też prawo ją 
obalić (powszechne prawo do broni jest w tym ujęciu jedynym realnym 

zabezpieczeniem porządku publicznego przed tyranią). W systemie prawnym większości 
dzisiejszych państw nie istnieją zapisy na temat prawa do obalenia władzy 
niesprawiedliwej. 

5. Obywatel ma prawo oceniać stosowność 
przepisów (posiadamy moralny obowiązek nieprzestrzegania prawa, które 

nakazywałoby coś sprzecznego z prawem naturalnym). Cała „kultura” prawna III RP 
oparta jest na zaprzeczeniu tej zasady. Czterema pierwszymi punktami zajmowałem się 
już w innych tekstach (linki na końcu). Teraz chciałbym omówić ostatni, który kieruje 
nas wprost do nauki o cnocie epikei, co zasygnalizowałem już w tekście Dekonstrukcja 
po katolicku: „Życzenie śmierci” – czy obywatel może wziąć sprawiedliwość w swoje 
ręce? 
Cnota, której boją się zamordyści 
Źródłem wiedzy na temat cnoty epikei jest filozofia realistyczna (Arystoteles) i doktryna 
św. Tomasza z Akwinu. Doktor Anielski, powołując się na Filozofa, tłumaczy, jak należy 
tę cnotę rozumieć.Greckie pojęcie epikei (gdzie epi to „nad”, a eikos to „słuszność” czy 
też dikaion, to jest „sprawiedliwość”) Tomasz rozumie jako nadprawość czy 
też nadprawność. W kwestii 120 Sumy Teologicznej dowodzi, że jest ona zarówno 
cnotą, jak i składnikiem sprawiedliwości. Epikeia jako cnota: Epikeia, jak stwierdza 
Filozof, ma na celu zrozumienie intencji prawodawcy – czytamy w sumie teologii. 
Tomasz tłumaczy, że czyny ludzkie są  jednostkowe  i przygodne (zależą od 

https://pch24.pl/dekonstrukcja-po-katolicku-zyczenie-smierci-czy-obywatel-moze-wziac-sprawiedliwosc-w-swoje-rece/
https://pch24.pl/dekonstrukcja-po-katolicku-zyczenie-smierci-czy-obywatel-moze-wziac-sprawiedliwosc-w-swoje-rece/
https://pch24.pl/dekonstrukcja-po-katolicku-zyczenie-smierci-czy-obywatel-moze-wziac-sprawiedliwosc-w-swoje-rece/


indywiduum oraz od okoliczności), dlatego niemożliwe jest stworzenie takiego systemu 
prawnego, który ujmowałby wszystkie przypadki. Celem prawa 
jest sprawiedliwość i dobro ogółu, dlatego rozumny prawodawca zakłada, że obywatel 
może nie zastosować się litery prawa, gdyby stało się ono sprzeczne z jego celem. 
Takie postępowanie należy nazwać cnotą (a więc sprawnością moralną), ponieważ 
łamiąc nieużyteczny przepis, nie sprzeciwiamy się praworządności, lecz umożliwiamy 
dokonanie uczynku z natury dobrego (przeciwnie – przestrzeganie litery prawa, 
wówczas gdy nie należy Akwinata nazywa grzechem). Kierowanie się cnotą epikei nie 
jest podważeniem prawa, ale wynika właśnie z szacunku do prawa (czy też do woli 
prawodawcy). Prawodawca jest właściwą instancją powołaną do interpretacji prawa, a 
cnotę epikei praktykujemy, gdy nie jesteśmy w stanie zwrócić się do prawodawcy o 
interpretację. Epikeia jako składnik sprawiedliwości: Arystoteles naucza, że epikeia 
stanowi jeden z gatunków sprawiedliwości i dlatego należy uznać ją za jej składnik 
podmiotowy. Posiada ona pierwszeństwo przed sprawiedliwością społeczną, którą 
kieruje, ponieważ jest ona jakby wyższą normą postępowania ludzkiego. Jeżeli 
sprawiedliwość społeczną rozumiemy w kontekście posłuszeństwa duchowi prawa, to 
epikeia jest częścią tej sprawiedliwości; gdyby natomiast ktoś próbował zawęzić 
sprawiedliwość wyłącznie do posłuszeństwa literze prawa, to epikeia jest 
częścią sprawiedliwości ogólnej i stoi ponad społeczną. Na końcu Tomasz 
dodaje: Zadaniem epikei jest nadawanie umiaru w przestrzeganiu litery prawa. W 
praktyce możemy zastosować epikeię zarówno do prawa kanonicznego (którego 
duchem jest zasada salus animarum suprema lex – „zbawienie dusz jest prawem 
nadrzędnym”), jak i politycznego (którego duch to sprawiedliwość i dobro wspólne). W 
porządku kanonicznym istnieją zapisy o stanie wyższej konieczności, na które powołuje 
się Bractwo św. Piusa X, twierdząc, że przechowanie niezmiennych zasad kapłaństwa, 
sakramentów i nauki Kościoła jest konieczne dla zbawienia dusz. Również w nowym 
prawie kanonicznym (z roku 1983) czytamy: Kanon 1323, 4°: [Nie podlega żadnej 
karze, kto w chwili przekraczania ustawy lub nakazu] działał pod wpływem chociażby 
względnie tylko ciężkiej bojaźni albo z konieczności lub wskutek wielkiej 
niedogodności, jeśli czynność nie jest wewnętrznie zła ani nie powoduje szkody dusz. 
Co ciekawe, cnota epikei znajduje swoje odzwierciedlenie nawet w Kodeksie karnym 
obowiązującym w Polsce: Artykuł 26, § 1: Nie popełnia przestępstwa, kto działa w celu 
uchylenia bezpośredniego niebezpieczeństwa grożącego jakiemukolwiek dobru 
chronionemu prawem, jeżeli niebezpieczeństwa nie można inaczej uniknąć, a dobro 
poświęcone przedstawia wartość niższą od dobra ratowanego. 
 
„Nielegalne” prawo? 
Władza – która szaleńczo twierdzi, iż sama jest źródłem prawa – wypaczyła przy okazji 
rozumienie terminu legalności. Wbrew temu, co się nam wmawia, legalnym nie jest to, 
co dozwolone przez władzę polityczną, lecz to, co zgodne z omawianym wyżej celem 
prawa. Jak tłumaczy Akwinata: Ponieważ zaś prawo ma zwracać człowieka ku dobru 
wspólnemu, jak to już widzieliśmy, dlatego taką ogólną sprawiedliwość zwie się nieraz 
legalną, gdyż przez nią człowiek żyje w zgodzie z prawem, które podporządkowuje 
czynności wszystkich cnót dobru wspólnemu. 
Omówmy to na przykładzie broni. Jeżeli posiadamy przyrodzone prawo do życia, to 
władza nie może ograniczać prawa do obrony życia (przy użyciu narzędzia, jakim jest 



choćby pistolet) i uznawać posiadania broni za „nielegalne”. Wyjątkiem może być 
konieczność ograniczenia tego prawa ze względu na dobro wspólne (tymczasowo, 
roztropnie i po to, by osiągnąć konkretny cel) bądź ze względu na szkodliwość jednostki 
(w przypadku przestępców bezpośrednio zagrażających innym ludziom). Gdybyśmy 
więc kupili broń palną na „czarnym rynku”, to pozostaje wysoce dyskusyjne, czy w 
świetle prawa naturalnego należy określić ją jako „nielegalną”. 
Jeżeli zaś władza ogranicza tylko pewien rodzaj broni (np. pełen automat, jak ma to 
miejsce w USA), to możemy domniemywać, że jest to uprawnione ze względu na 
zarezerwowanie go dla celów militarnych i chęć uniknięcia masakr na większą skalę. 
Jednakże takie założenie również jest dyskusyjne, zważywszy na fakt, iż kryminaliści nie 
posługują się zazwyczaj legalną bronią i w ten sposób zyskują przewagę nad 
praworządnymi obywatelami. 
 
Czy Polacy rozumieją, czym jest prawo? 
Zrozumienie natury prawa nie jest rzeczą czysto teoretyczną, ponieważ jego owocem 
jest prawdziwa niezależność umysłu, dla którego jedynym punktem odniesienia jest 
obiektywna rzeczywistość, a nie widzimisię władzy. 
Kiedyś, zarówno w porządku religijnym, jak i świeckim, tłumaczyliśmy się, że 
samodzielne interpretowanie prawa będzie powodem zamętu i anarchii. Władza 
duchowna „gromiła” lud ustami wiejskich proboszczów, świecka zaś nie bawiła się w 
głoszenie frazesów o demokracji. Ale obie te władze zdegenerowały się, czego efektem 
jest z jednej strony klerykalizm, a z drugiej fałszywie pojęty legalizm. 
Kłamstwo zagnieździło się we wszystkich warstwach systemu państwowego. Władza 
używa wywróconych pojęć: zabijanie nienarodzonych to „prawo”, a obrona 
tradycyjnych zasad bywa „nielegalna”; zamordyzm (covidowy czy „ekologiczny”) to 
„dobro ogółu”. Wolność traci znaczenie, już nie tylko katolickie (bycie wolnym ku 
dobru), ale nawet związane z pierwotną definicją liberalizmu. Nie ma prawdziwych elit, 
a globalistyczni oligarchowie i „autorytety” legitymowane przez ponadnarodowe 
organizacje mówią nam jak mamy żyć. 
Amerykański filozof Allan Bloom podkreśla: Najbardziej udaną tyranią jest nie ta, która 
w celu zniewolenia używa siły, lecz ta, która odbiera wszelką wiedzę na temat tego jak 
wygląda wolność, czyniąc ją niepojętą, ta, która odbiera wszelką świadomość tego, że 
istnieją inne drogi, ta, która odbiera poczucie jakiejkolwiek zewnętrznej rzeczywistości. 
Dodajmy do tego słowa poety Stanisława Jerzego Leca: Tyrani wiążą człowieka w jego 
własnym sercu. 
 

Tak właśnie niewiedza na temat prawdziwej istoty prawa zakorzenia w nas fałszywe 
pojęcie posłuszeństwa. Nie bez powodu epikeia, będąc tak fundamentalną cnotą, jest 
jednocześnie nieznana większości z nas! 
 

My zaś pozostaniemy bezbronni wobec tego zła, jeżeli nie będziemy sięgać do skarbca 

zdrowej nauki, zawartej w filozofii realistycznej i w zdroworozsądkowej kwintesencji 

katolickiego rozumienia świata, jaką dostarcza nam najwybitniejszy autorytet moralny i 

teologiczny wszech czasów – św. Tomasz z Akwinu. 
 

 
 


